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Hiszpanie w Polkowicach! (str. 4) 
W numerze ponadto: 
- Młodzież i alkohol 

- Polkowicka rehabilitacja 
- Polityka i pieniądze cz. II 

- Propozycje kulturalne 
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Magazyn 
miedziowy 

Prawie 3 tysiące hektarów liczy strefa ochron­
na wokół HM "Głogów". Z tego obszaru 900 
hektarów to lasy. Dzięki ostatniej decyzji Urzę­
du Wojewódzkiego 500. ha gruntów. może I?Yt 
użytkowana pod produkcję roślin przemysło­
wych lub na potrzeby przemysłu . W tym roku 
praoownicy huty obsiali już między innymi 20 
ha owsa, tyleż jęczmienia I 50 ha konopi. Ziar­
no trafiło do centrali nasiennej. natomiast kono­
pie przerobi radwanicka spółka .Cellinen". Po­
zostałą część gruntów uprawiali indywidualni 
rolnicy, dzierżawiąc je od głogowskiej huty 
miedzI. 

W połowie października odbyła się w KGHM 
Polska Miedź SA narada z udziałem kierow­
nictw Wyższego Urzędu Górniczego w Katowi· 
cach, Okręgowego Urzędu Górniczego we 
Wrocławiu z przedstawicielami kopalń i Zarzą­
du KGHM Polska Miedź SA. Narada poświęco­
na była omówieniu stanu bhp w górnictwie 
miedziowym. 

Przedstawiono założenia, już rozpoczęte­
go, programu naprawczego. Jego głównym za­
daniem jest odstąpienie od dotychczasowych i 
mało skutecznych działań zmierzających do 
poprawy warunków bezpiecznej i higienicznej 
pracy. 

Kilka dni temu odbył się przetarg na kopalnię 
barytu w Boguszowie. Jedną z firm biorących 
udział w tym przetargu był KGHM Polska Miedt 
SA. 

Na apel posła Ryszarda Zbrzyznego. który wy­
stąpił z apelem o ratowanie Dolnośląskiego 
Centrum Onkologii we Wrocławiu odpowiedzial 
Wiesław Jakubowski z ministerstwa zdrowia. 
Po otrzymaniu pełnej informaoji od lekarza 
wojewódzkiego we Wrocławiu zapowiedział po­
moc w tej sprawie. 

Nadal utrzymuje się wysoka cena miedzi. 17 
paździemika na Londyńskiej Giełdzie Metali za 
jedną tonę płaoono 2510 USD. Zdaniem eks­
pertów cena tego metalu obniży się, mimo że 
spadają jego zapasy. 

W tym roku Londyn goścH największych pro­
ducentów miedzi z całego Świata. Było to doro­
czne spotkanie, podczas którego najwięcej 
uwagi poświęcono analizie rynku byłego 

Związku Radzieckiego. W .miedziowym tygo­
dniu· uczestniczył prezes zarządu KGHM Poi­
ska Miedź SA Krzysztof Sędzlkowski. 

Zmiana produkcji, czy walka o odszkodowa-
~ nie. Oto alternatywa, przed jaką stanęli rolnicy 

użytkowujący grunty rolne sąsiadująoe ze 
zbiornikiem .żelazny Most". W tej sprawie do­
szło do spotkania przedstawicieli KGHM Polska 
Miedź SA, ZG .Rudna" i mieszkańców gminy 
Rudna. Ci ostatni nie zgadzają się z konieczno­
ścią przeprofilowania produkcji. Uważają. że 
na własnej ziemi mogą prowadzić produkcjię 
według własnego uznania. Problem jednak w 
tym, że owe przyszłe produkty nie nadają się 
do spożycia, ze względu na wpływy odpadów 
poflotacyjnyoh pochodzących z .Żełaznego 

Mostu·. W sytuacji, gdy jeden z rolników z 
Rudnej otrzymał blisko 900 milionów odszko­
dowania za utraconą ziemię można przypusz­
czaĆ, że rolnicy będą skłonni do sprzedaży 
swoich gruntów. Tego wyboru nie podzielają 
jednak Zakłady Górnicze .Rudna". W sąsie­
dztwie "żelaznego Mostu· jest ponad 30 hekta­
rów użytkowych gruntów rolnych. 

Ponad jedna czwarta załogi ZG .Lubin' odwo­
łało się do dyrekcji po wprowadzeniu nowych 
zasad wynagradzania. Odwołania te zostały za­
łatwione na poziomie kierownictw poszczegól-

- nych oddziałów. 

Zainstalowanie .Solinoxu' w Hucie Miedzi 
.Legnica" miało oznaczać czyste powietrze 
nad Legnicą. Dla samej huty zaś nie płacenie 
wysokich kar za zatruwanie środowiska. Tym­
czasem .Solinox· podczas procesu produkcyj­
nego przyjmuje większe, niż zakładano, ilości 
szkodliwych chlorków powodujących korodo­
wanie jego InstalacjI. Jedynym warunkiem 
spełniającym pierwotne zalożenia jest zainsta­
lowanie tzw. węzla odchlorkowania, czyli insta­
lacji z odpowiedniego tworzywa sztucznego, 
odpornego na wspomniane chlorki. Wojewódz­
ki Inspektor Ochrony Środowiska postawił 
przed hutą twarde warunki. .Solinox' ma być 
,uszczelniony" do końca bieżącego roku. 

Informaoje z Londyńskiej Giełdy Metali, które 
wzbudzają radość w KGHM Poiska Miedt SA 
nie napawają optymizmem Fabryki Przewodów 
Nawojowyoh .Elpena' w Legnicy. Mniej więcej, 
jak w interesach sprzedającego i kupującego. 

Nie byłoby w tym nic dziwnego, gdyby .EI­
pena' wraz ze wzrostem podstawowego dla 
niej surowca, mogła podwyższać ceny swoich 
wyrobów. Wyjściem z tej .zagmatwanej" sytu­
aoji jest hedging, który określany jest jako 
transakcja zarządzania ryzykiem. Mówiąc 
wprost polega to na tym, że .Elpena' kupuje 
walcówkę na Giełdzie Londyńskiej za pośred­
nictwem Polmetu Ltd. od KGHM Polska Miedź 
SA. aby następnie odsprzedawać ją także na 
Giełdzie Metali w Londynie. 

Powołany kilka tygodni temu komitet organi­
zacyjny przygotowuje centralne uroczystości 
Dn:a Górnika w przemyśle miedziowym. Głów­
ne uroczystości odbędą się 2 grudnia w ZG 
.Rudna·. Będzie to wręczenie szpad górni­
czych i centralna karczma piwna. Następnego 
dnia w lubińskim kościele pw. Maksymiłiana 
Kolbe odbędzie się msza w intencji górników. 
W ramach tegorocznych obchodów barbórko­
wych zaplanowano również wiele imprez spor­
towych, m.in rozgrywki w siatkówce z udziałem 
drużyn poszczególnych zakładów ,Polskiej 
Miedzi'. 

W wyniku ogłoszonego przez Radę Nadzor­
czą ,Polskiej Miedzi" konkursu, czlonkiem za­
rządu KGHM Polska Mledt SA d/s rozwoju gór­
nictwa i hutnictwa został Stanislaw Siewierski. 
Tym samym został odwołany z tego stanowiska 
Stanisław Lembas. W wyniku zmian struktural­
nych ustanowiono stanowisko członka zarządu 
d/s produkcji, które powierzono Sewerynowi 
Plucińskiemu. Kolejne posiedzenie Rady Nad­
zorczej zaplanowane na 15 listopada poświę­
cone będzie sytuacji finansowej i spolecznej 
KGHM oraz omówiony zostanie plan pracy na 
rok następny I kierunki działań w dziedzinie ob­
niżania kosztów produkcji. 

Zebrał f opracował: Andrzej Lech 
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W dniu 19 patdziernika z krótką wizytą gościł 
w Polkowicach wojewoda legnicki Ryszard Ma­
raszek. Wojewoda interesował się problemami 
gminy, ze szczególną uwagą przyglądając się 
problemom opieki społecznej. Oprócz Ośrodka 
Pomocy Społecznej wojewoda odwiedzH rów­
nież Gminną Agencję Informaoyjną I Gazetę 
Polkowloką· 

* * * 
23 patdziernlka w Legnicy odbył się I Zjazd ­
Regionalny Unii Wolności. Przewodniozącą Ra­
dy Regionalnej została Alicja Kopestyńska, do 
niedawna wojewódzki kurator oświaty. W skład 
27-osobowej Rady weszli również polkowioza­
nie: Emilian Stańczyszyn, Andrzej Tatuśko, Ma­
rek T ereszkiewicz. 

* * * 
Duźy sukces odnieśli uczniowie Liceum Ogól­
nokształcącego startujący w konkursie literac­
kim dla uczniów szkół średnich "Wizje i prawdy 
w twórozości Witolda Gombrowicza", organizo­
wanym przez Wojewódzką Bibliotekę Publicz­
ną, który odbył się 22.10 .. Pierwsze miejsce za­
jął Przemysław Szulc, a drugie Małgorzata Za­
rzycka. Jest to kolejny sukces uozniów 
polkowickiego LO. Rok temu, triumfowali w 
konkursie poświęoonym twórczości Aleksandra 
Fredry. Gratulujemyl 

* * * 
W dniach 5-6 listopada na terenie gminy Polko­
wice przeprowadzona została kompleksowa 
ankieta. Ankieterzy z sopockiej Pracowni Ba­
dań Społecznych dotarli do ponad 1000 miesz­
kańców gminy zadając katdemu z badanych 
blisko 60 pytań. Ankieta pozwoli poznać zda­
nie mieszkańców gminy m. in. na temat racjo­
nalności wydawania pieniędzy z budżetu gmi­
ny oraz najważniejszych celów, na ktÓre środki 
te mają być przeznaczone. Ankieta przyniesie 
też cenne dane dane na temat struktury społe­
cznej i demograficznej mieszkańców gminy, 
ich wykształcenia, wieku, zarobków, potrzeb i 
możliwości. Badanie zostało przeprowadzone 
na zlecenie Zarządu Gminy. 

* * * 
Tematem pierwszej konferencji prasowej bur­
mistrza Emiliana Stańczyszyna była polkowi­
cka oświata - jej model i finansowanie. Bur­
mistrz poinformował, że w projekcie budżetu 
na 1995 na potrzeby oświaty przeznaczono 
ponad 140 mld. zł. z czego zaledwie 28 mld. zł. 
to pieniądze z dotacji państwowej. Reszta po­
chodzi z budżetu gminy. W konferencji wziął 
również udział dyrektor Zespołu Szkół, WłodZI­
mierz Olszewski, który poinformował o przygo­
towaniach do uruchomienia kursu finansowa­
nego ze środków programu "Tessa". 

* * * 
Wielkim sukcesem okazał się koncert katowic­
kiej grupy "Kat", który odbył się 29 października 
w Klubie Muzycznym. Koncert zgromadził 
ponad 400 miłośników najcięższej odmiany ro­
cka, którzy zjechali się z całego województwa. 
by posłuchać i zobaczyć swoich idoli. 

Opracował (d~) 



-
Z prac Zarządu ... 

W dniu 12 października 1994 odbyło 
się posiedzenie Zarządu Gminy Polko­
wice. Zarząd zapomał się z informacją 
o realizacji postanowień dotyczących 
wsi znajdujących się na terenie gminy 
Polkowice. Ponadto Zarząd przyjął na­
stępujące postanowienia: 
D przyjął postanowierue w sprawie za­

sad, trybu i fonny finansowania in­
westycji, remontów i dokonywanych 
zakupów ze środków finansowych 
budżetu Gminy - postanowienie bę­
dzie obowiązywać do dnia 31. 12. 
1994, 

D w sprawie wymiany i naprawy jun­
kersów dla emerytów i renCistów -
na ten cel przeznaczył 100 mln. zł. w 
fonnie dotacji celowej dla SM "Cu­
prum" w Polkowicach, 

D przeznaczył kwotę 52 mln. zł. na wy­
konanie zamkniętego obiegu wody 
w basenie przy Szkole Podstawowej 
Nr 3, 

D zatwierdził program usług świadczo­
nych w lokalach użytkowych na par­
terach budynków zlokalizowanych 
w kwartale północnym Rynku, 

D przyjął rezygnację p. Haliny Kawy i 
odwołał z dniem 04. 10. 1994 z fun­
kcji zastępcy dyrektora-sekretarza 
redakcji zakładu budżetowego Ga­
zeta Polkowicka oraz przyjął rezyg­
nację p. Waldemara Gajaszka i od­
wołał z dniem 04. 10. 1994 z funkcji 
dyrektora-redaktora naczelnego za­
kładu budżetowego Gazeta Polko­
wieka, 

D powołał p. Artura Łukaszewicza na 
stanowisko dyrektora Gminnej 
Agencji Informacyjnej - do dnia 31. 
12.1994, 

D zatwierdził statut Gminnej Agencji 
Informacyjnej, 

D zobowiązał dyrektorów szkół do wy­
płaty nauczycielom zaległego wyna­
grodzenia wraz z odsetkami za pro­
wadzenie zajęć pozalekcyjnych i kół 
zainteresowań, 

D nie wyraził zgody na dysponowanie 
funduszem nagród w wysokości 3 % 
przez dyrektorow placówek oświa­
towych. Jednocześnie upoważnił z­
cę burmistrza p. Andrzeja Pilimona 
do przyznania nagród z okazji "Dnia 
Edukacji Narodowej", 

D zobowiązał się do przeznaczenia 
spodziewanych korzyści w wy oko­
ści 276 mln. zł. z tytułu sprzedaży 
działek położonych na osiedlu Sta­
szica na dalsze nabywanie i wyposa­
żanie terenów w urządzenia komu­
nalne i sieci uzbrojeniowe, 

D zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej 
przeznaczył środki fmansowe na wy­
konanie remontu dachów na zaso­
bach SM "CuprumH w Polkowicach, 

D przekazał aneksem kwotę 700 mln. 
zł. do PGM sp. z o. o. na wykonanie 
podjazdów dla niepełnosprawnych. 
oraz zatrudnić do wykonania tego 
zadania firmy lokalne. 

Kolejne posiedzenie Zarządu odbyło 
się 24 października br .. Zarząd podjął 
na nim następujące postanowienia: 
D odwołał p. Kazimierza Cisielskiego 

ze stanowiska dyrektora Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Polkowicach, 

D powołał p. Grzegorza Przybeckiego 
na stanowisko dyrektora OSiR w 
Polkowicach, 

D skierował pod obrady Rady Miej­
skiej projekty uchwał w sprawie: 
- odwołania członków Rady N ad­

zorczej Publicznego Zakładu 
Podstawowej Opieki Zdrowot­
nej, 

- wyboru członków Rady Nadzor­
czej PZPOZ, 

- odwolan~a członków Rady Nad­
zorczej Złobka w Polkowicach, 

- wybo~u członków Rady Nadzor­
czej Złobka, 

- zatwierdzenia miejscowego pla­
nu ogólnego zagospodarowania 
przestrzennego gminy, 

D Zarząd wystąpił z wnioskiem o zwo­
łanie nadzwyczajnego Walne go 
Zgromadzenia Wspólników Agen­
cji Rozwoju Regionalnego "Arleg" 
S.A. celem wytypowania przedsta­
wiciela Gminy Polkowice w Radzie 
Nadzorczej Agencji, 

D zatwierdził treŚĆ ogłoszenia mające­
go ukazać się w dzienniku "Rzecz­
pospolita" dotyczącego konkursu 
ofert na opracowanie dokumentacji 
technicznej dla zabudowy Starego 
Miasta, 

D przydzielił pomieszczenia w budyn­
ku przy ul. Legnickiej 15 Stowarzy­
szeniu na Rzecz Rozwoju Miasta i 
Gminy Polkowice, Inkubatorowi 
Przedsiębiorczości, Agencji Rekla­
mowej-Piotr Herman, oraz przy ul. 
Górnej 3/4 Gminnej Agencji Infor­
macyjnej. 
Ponadto Zarząd stwierdził koniecz­

ność komunalizacji nieruchomości przy 
ul. Zachodniej będącej w zarządzie 
ZOZ w Polkowicach, równocześnie 
wstrzymując finansowanie remontu 
obiektu do momentJ jego komunaliza­
cji. Zarząd zatwierdził również proto­
kół z negocjacji ceny na wykonanie re­
montów świetlic wiejskich. Na zakoń­
czenie posiedzenia Zarząd występując 
jako Zgromadzenie Wspólników Pol­
kowickiego Przedsiębiorstwa Mieszka­
niowego sp. z o. o., odwołał p. Mariusza 
Gnycha ze stanowiska Prezesa PBM, 
powołaJ p. Zdzisława Starzyńskiego na 
stanowisko Prezesa PBM oraz powołał 
p. Mariusza Gnycha w skJad Rady Nad­
zorczej PBM. 
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HSOIJinianit" 
ZWl[) na soenie 

Zespół folklorystyczny "Sobinianie" 
zo tał zakwalifuwwany do udziału w n 
Spotkaniach Grup Śpiewaczych "Zie­
mia i Pieśń", które odbędą się w Szpro­
tawie w dniach 24-27 listopada 1994 ro­
ku. W piątek, 28 pażdziernika w G min­
nym Ośrodku Kultury w Sobinie 
przedstawiciele zespołu potkali się z 
panią Danutą Kownatka, dyrektorką 
ośrodka . Rozmawiano o przygotowa­
niach do występu, a przy okazji także o 
innych sprawach związanych z działal­
nością ~espołu. Wspomniano o konie­
czności przygotowania nowych, niestety 
kosztownych, strojów. Wiele też mó­
wiono o potrzebie przyciągnięcia do ze­
społu młodych ludzi, pragnących pod­
lr.qmywać tradycję. 

O zespole folklorystycznym "Sobi­
nianie" pisaliśmy już w ponad rok temu, 
w lipcowym numerze Gazety Polkowie­
kiej . Swoimi występami zespół zyskał 
uznanie publiczności oryginalnością wi­
dowi!)k, zdobył też liczne nagrody i wy­
różnienia . 

Dla przypomnienia zespól powstał 
w 1986 roku z inicjatywy członkiń Kola 
Gospodyń Wiejskich w Sobinie i działał 
przy Gminnym Ośrcdku Kultury w tej­
że miejscowości. Począ,tkowo był to Ze­
spół FoLkJorystyczno-Spiewaczy, a od 
1992 roku przekształcił się w Zespól 
Fo I kJorystyczno-Etnograficzny, wzbo­
gacając i rozszerzając repertuar i zakres 
działalności. Najpierw były to tylko pio­
senki ludowe jako wspomnienie folklo­
ru z terenów wschodnich (z Dulib -
obecnie na obszarze Ukrainy - miejsco­
wości, z której pochodzi większość mie­
szkańców Sobina). Z czasem powstawa­
ły widowiska w oparciu o tradycję prze­
noszoną z pokolenia na pokolenie, a 
związaną z obrzędami ludowymi. Ze­
spól z powodzeniem występował na róż­
nych przeglądach. Przyszedł jednak 
okres przestoju i bardzo sporadycznych 
pokazów. 

Pojawiła się jednak szansa na re­
aktywowanie działalności i członkowie 
zespołu pragną z niej skorzystać. Pier­
wsza próba ma się odbyć w sobotę 5 li­
stopada. "Sobinianie" przygotowują wi­
dowisko pt."Wielokrotne oświadczyny", 
za które otrzymali główną nagrodę i pu­
char na XI Spotkaniach Ze połów Fol­
klorystycznych w Legnicy w 1992 roku. 
Wszyscy mają przed sobą jeszcze wiele 
pracy, ale i szerokie plany na przyszłość. 
Pozostaje życzyć zatem entuzjazmu i 
wytrwałości calemu Zespołowi. 

Ul'lizula Romaniuk-Kowalska 



Gazela Polkowlcka 

W sobotę 22.10.94 r., w gościnnych pro­
gach Auli Zespołu Szkół w Polkowicach odbyła 
się, po raz kolejny, wspaniala impreza artysty­
czna pod znakiem kultury ludowej Murci, leżą­
cej na południowym-wschodzie Hiszpanii, nad 
Morzem Śródziemnym. Cząstkę owej kultury 
zaprezentował nam zespół folklorystyczny .Vir­
gen de la Vega·. 

Przed występem rozmawiałam z Panią Mi­
lagros Carrasco de Martinez - dyrektorem ze­
społu. Pani Martinez pełni ponadto funkcję Dy­
rektora Międzynarodowego Festiwalu Folkloru 
Międzynarodowego oraz jest Prezesem Krajo­
wego Stowarzyszenia Folklorystycznego. Ze­
spół .Virgen de la Vega" przyjechal do Polski 
na Jeden tydzień (od 17 do 23.10.94) w ramach 
.Spotkań z Kulturą Hiszpańską", które odbywa­
ły się w Jeleniej Górze. Od wtorku występowali 
kolejno w Bolesławcu, Chojnowie, Cieplicach, 

Jeleniej Górze. Polkowice to ostatnie miasto na 
trasie ich występów . W niedzielę bowiem, 
23.10. wracają do HiszpaniI. Cały zespół liczy 
50 członków, do Polski zaś przyjechała grupa 
licząca 27 osób. Zapytana o wrażenia, pani 
Martinez odpowiedziala, że jest, podobnie jak 
zespół, po raz pierwszy w Polsce i że podoba 
im się tutaj. Dodala również, że obraz naszego 
kraju (na podstawie tygodniowej obserwacji) 
jest różny od tego, który przedstawiają prasa I 
telewizja hiszpańska. Żałują też, że są tu tak 
krótko. 

Hiszpańskie rytmy w Auli Forum 
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Poza ich występami, związanymi ze "Spot­
kaniami z Kulturą Hiszpańską", odbyły się rów­
nież: wystawa fotograficzna, przegląd filmów 
hiszpańskiego reżysera Pedro Almodovara, a 
także występ duetu - gitara klasyczna i śpiew. 

Kilka minut po godzinie 1800 Pani Danuta 
Kownatka - dyrektor Gminnego Ośrodka Kultu­
ry w Sobinie (który był organizatorem imprezy) 
powitała wszystkich, następnie zaproszona na 
scenę p. Martlnez, powiedziała kilka słów na te­
mat zespołu i regionu, z którego pochodzi. 

Ponad godzinny występ rozpoczął się od 
wniesienia flag Hiszpanii i Murci, które przez 
cały czas znajdowały się na scenie. Występ 
składał się z trzech części: dwu wokalno-tane­
cznych przedzielonych muzyką Instrumentalną. 
Piękne, kolorowe stroje regionalne, gitary hisz­
pańskie, mandoliny i kastaniety w dlonlach tan­
cerzy - nieodlączne elementy tamtejszego fol­

reagowała sponta­
nicznie, szczodrze 
nagradzając wyko­
nawcówoklaskami 
w trakcie i na za­
kończenie występu. 

Miłym akcen­
tem bylo też wrę­
czanie przez hisz­
pańskich gości 
okolicznościowych 

kloru - przeniosły nas w 
kłimat i atmosferę ludo­
wej kultury Murci. 
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znaczków I plakietek na pamiątkę spotkania, 
wspólne zdjęcia, wpisy do Księgi Pamiątkowej. 

Ponadto, na wniosek Kota Pomocy Dzie­
ciom Specjalnej Troski w Polkowicach, zbiera­
ne były fundusze na rzecz tegoż Kota. Dzieci 
same przeprowadziły tę akcję po zakończeniu 
występu. 

Jak mi powiedziała P. Danuta Kownatka -
dyrektor GOK w Sobinle, wizyta hiszpańskiego 
zespołu stala się możliwa dzięki kontaktom i 
współpracy z Instytutem Kultury Cervantesa, 
Regionalnym Centrum Kultury w Jeleniej Gó­
rze, a także Ambasadą Hiszpańską. Należą się 
za to szczere podziękowania. 

Jedyne, co zastanawia, to brak większego 
zainteresowania ze strony mieszkańców Polko­
wic I okolicy. Sporo krzeseł pozostało pustych, 
a szkoda. To jednak oddzielny temat. 

Urszula Roma.oJuk-KowaJska 



Raport 

Młodzież i alkohol 
W naszym społeczeństwie coraz 

częściej nad życiem młodych ludzi za­
czynają dominować: palenie papiero­
sów, picie alkoholu, zażywanie środków 
farmakologicznych i narkotyków. 

To co zaczyna się jako ogólnie 
aprobowany "kieliszek" czy rausz spo­
wodowany marihuaną może stać się ko­
s~marem, nie kończącym się pożąda­
Ulem następnej dawki, niekiedy dopro­
wadzającym do samobójstwa lub 
przedawkowania. 

Mimo to, chociaż prawie każdy 
u~wiadamia sobie potencjalne niebez­
pieczeństwo nałogów, to jednak 
wskaźnik rozpowszechniania ich zdaje 
się nadal wzrastać. 

W Polkowicach alkohol sprzedaje 

się w 70 punktach. Na podstawie diag­
nozy przeprowadzonej w grudniu 1993 
roku opracowanej przez Pełnomocnika 
Wojewody ds. Problemów Alkoholo­
wych i Narkomanll oszacowano, że w 
Polkowicach wydaje się rocznie około 
100 miliardów zł na alkohol. Daje to w 
przeliczeniu około 13 litrów 100% al­
koholu na jednego mieszkańca (od nie­
mowlęcia do starca) - jest to bardzo 
niepokojący wynik! A wyliczenia i tak 
są prawdopodobnie zaniżone. 

~sp6łczesna polska młodzież pije 
napoje alkoholowe i to pije dużo. Z da­
nych Raportu "Alkohol a polska mlo­
d~ież" wydanego w 1993 roku przez 
Błuro Pełnomocnika Ministra Zdrowia 
i Opieki Społecznej ds. Promaktyki i 
Rozwiązywania Problemów Alkoholo­
wych wynika, że około 79 do 85% dzieci 
ze szkół ponadpodstawowych miała 
kontakt z alkoholem. Około 75% ucz­
niów szkół ponadpodstawowych ma za 
sob.~ doświadczenia z piciem alkoholu. 
UpIJa się około 16% dzieci ze szkół 
P?<Ist~wowych. Jedynie 10% młodzieży 
me uzywa alkoholu. 

Niepokojącym zjawiskiem jest 
wczesny wiek osób mających swój pier­
wszy kontakt z alkoholem. Aż 51 % ba­
danrch t~ młodzież, która rozpoczęła 
~po~warue alkoholu przed 14 rokiem 
zyc~a, 4~,8~ zaczęła pić między 15 a 16 
rokiem zyCla, a zaledwie 5,2% kontakty 
z ~lko.holem rozpoczęły w wieku 17 lat i 
więceJ. 

Na pytanie o przyczyny picia alko­
holu ~4,6% osób odpowiada, że pije 
aby SJę rozluźnić i rozładować 18 6% , , 

bo nie wypada im odmówić, 16,4% a~y 
się poczuć pewniej. 
Najczęściej młodzież pije w towarzy­
stwie kolegów i koleżanek 74 0% 
21,1 % pije najczęściej w gronie rodzin: 
Dym, 4,9% z innymi osobami. 
Co 12 osoba (8,3% ogółu badanych) 
weszła w konflikt z prawem będąc pod 
wpływem alkoJlOlu. 

W Polkowicach z danych uzyska­
nych przy analizie kwestionariusza 
"CAST' wynika, że 90% badanych dzie­
~i .w wieku 14 la.t piło a~kohol, 20% piło 
JUZ przed 10 rokiem życia. Jak wynika z 
danych po raz pierwszy alkohol najczę­
ściej p<Xiają rodzice! 

Rosnąca dostępność alkoholu stwa­
rza sytuację szczególnie niebezpieczną 
dla młodzieży. Powszechnie nie prze­
strzegane są zakazy sprzedaży alkoholu 
nieletnim. Akcja przeprowadzona na te­
renie Polkowic w grudniu 1992 roku 
potwierdziła sprzedaż alkoholu nielet­
nim bez żadnych ograniczeń! 

Z tego względu zagadnienie używa­
nia alkoholu przez młodzież oraz profi­
laktyka problemów alkoholowych po­
winna być priorytetowym celem "Gmin­
nego programu profilaktyki i 
rozwiązywania problemów alkoholo­
wych". Wszyscy zaintersowani gmin­
nym programem profilaktyki i rozwią-

s 

zania problemów alkoholowych mogą 
zwrócić się do, koordynatora. programu, 
p. Teresy Wrzos - Urząd Gminy p. 304, 
teJ. 474-170. Natomiast członkowie ro­
dzin osób uzależnionych od -alkoholu 
mogą zwrócić się do sekretarza komisji 
ds. uzależnień przy Burmistrzu Gminy 
Polkowice, p. Janiny Jakubów p. 123, 
tel. 474-142. 

Dziesięć sposobów, 
żeby pomóc dziecku nie pi~ 

l. Rozmawiaj z dzieckiem o alkoholu 
i narkotykach. 

2. Naucz się naprawdę wysłuchiwać 
swoje dziecko. 

3. Pomóż dziecku dobrze czuć się ze 
sobą· 

4. Pomóż dziecku wykształciĆ jasny sy­
stem wartości. 

5. Bądż dobrym mooelem i 
przykładem. 

6. PomÓŻ dziecku radzić 
sobi" w sytuacjach naci­
sku ze strony kolegów. 

7. Ustal jasne zasady doty­
czące alkoholu 
i narkotyków. 

8. Zachęcaj dzieci do rze­
czy zdrowych 
i twórczych. 

9. Porozmawiaj z rodzica­
mi innych dzieci. 

10. Wiedz .. jak postępować, 
gdycos 
podejrzewasz. 

* Alicja Pacewicz - JaJe po­
móc dziecku nie pić. PARPA 
Warszawa 1993 rok 

L~la UłUS 

Lidia Sm us jest eetno­
mocnikiem WojewodY' Leg­
nickiego do spraw proble­
mów alkoholowych i narko-
manii -

Na terenie całego województwa 
młodym ludziom sprzedaje się al­
kohol bez żadnych ogra~icfeń. 
Zdjęcie: autora. 
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.. , Każdą złotówkę trafiającą Z Oddziałów Kornbinackich do Zakładu, Technicznej Obsługi 

Obiektów Przemysłowej Służby Zdrowia trzeba wydzierać na różne sposoby, aby w konsekwencji 
przeznaczyć je na niezbędne zaku,py. W polkowickim Zakładzie Rehabilitacji, słynącym Z naj no­
wocześniejszego sprzętu na Dolnym Śląsku, jest to szczególnie widoczne .. . 

o profilaktyce, pieniądzach i banku pomysłów, czyli o tym 
czym żyje środowisko polkowickiej rehabilitacji 

Niedawna narada z udziałem przedstawicieli 
Wyższego I Okręgowego Urzędu Górniczego z 

kierownictwem zaIządu KGHM Polska Miedź 
SA. poświ~cona omówieniu stanu bezpieczeństwa 
praey w górnictwie miedzioWym potwierdziła spo­
rą wypadkowość. Mimo, że nie znane są nam jej 
ostateczne wyniki zmierzające do poprawy islllie· 
jącej sytuacji, lo jednak bezsporną kwestią jesl 
urazowość górników związana z wykonywaniem 
tej niebezpiecznej pracy. Wiadomym jest lakże 
fakt, że podstawową czynnością umożliwiającą po­
wrot do pracy po wypadku jest rehabilitacja. W 
przeciwnym przypadku pozostaje renla, samo­
tność pozazawodowa i próżnia . 

Pierwsi pacjenci w polkowickim Zakladzle 
Rehabilitacji pojawili sl~ w kwietniu 1980 roku. 
Początkowo byli to wylącznie górnicy. Jednocześ­
nie przy ~ówczesnym ~ Zanamie powolano do ży­
cia oddzial rehabilitacji przemysłowej, w klórym 
stanowiska dobierane były odpowiednio do scbo­
rzeri. Szybko jednak zrezygnowano z jego istnie­
nia. Niech~ć w partycypowaniu przez zaklady 
kombioackie w koszlach jego utrzymania, spowo­
dowala, że powrót do zawodowego żyoia górników 
spoczywał, spoczywa i pewnie jeszcze długo spo­
czywać ~e w rękach rehabilitanIÓw. 

Zdaniem mgr Marka Kimli, jednego z dłu­
goletnich praoowników miejscowego Zakladu 
Rehabilitacji - na służbę zdrowia sklada 5ię 

przede wszy Iklm pronlaktyka, na którą najczę­
ściej brakuje środków. Po drugie leczenie I wre-

szcle po trzecie, ewentualnie rehabilitacja, klóra 
zdołała przebić się I nadal funkcjonować. 

Fol. A. Lech 

Oprócz zawodowych czynności polkowiccy 
rehabilitanci najczęściej zabiegają o najlepszy 
sprz~t, wydeptujqe wcześniej rożne ścieżki w po­
szukiwaniu niezbędnych środków. 

"Kaidą złotówkę, trafiającą z Oddziałów 
Komblnackich do Zakładu 

Służby Zdrowia - włącza się do rozmowy 
Halina Przybylska - trzeba wydzierać na 
sposoby, aby w konsekwencji przeznaczyć 
niezbędne zakupy. W naszym Zakladzle,_ 
cym z najnowoc:ześnlejszego sprątu nil 
Śłąsku, jeśli nie w Polsce, j t to szczególnie 
doczne. 

Zdaniem kierowniczki Zakladu l\eJoaUIlU\U, 

lek. Ewy Raczyńskiej Istniejąca baza jest 
Polsce, w porownaniu do Innych ośrodków. 

- Takiego kompletnego zapleaa 
cego u na , szczególnie jeśli chodzi o w 
niciwo, nie ma żaden ośrodek w woJew 
Nie nlamy czego się w tydzle: zarówno pod wz 
dem przętu, jak l kadry, klóra dysponuje d 
wiedzą I umiejętnościami 

Pomijając fakt zmiany klimatu i QlOCZ 

gdzie Istotny jest odpoczynek psychiczny, gó 
wcale nie musiałby wyjeżdżać do sanatnńum 
ległego o kilkadziesiąt kilometrów. WI~ks 
moich rozmówców potwierdziła znakamilą obs 
gę i wysoką jakość świadczonych ru zable . 
pclni szczęścia potrzebna jesl borowina z lo .. 

fraslroklurą lechnologiczną~, z czym- wiążą 

spore koszty. 

A skoro o nich mowa. W służbie wo 
nigdy chyba nie myślano o rachunku ekono 
nym. Wyjątek stanowią pracownicy Zakla 
Rehabililacji, którzy cilłg1e próbują udoskona 
~proces lechnologiczny~ polkowickiego zakladu 

- Wspólnie z kierownictwem " •• "0111 ..... - ' 

wcJąż staramy się zmniejszać koszty uu7V'm .. .. 

----~-m~~----~----~ 
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ektów - mówi Marek Kimla - Przed i lo dzlę­
naszym staraniom I finansowemn w~parciu 

, "polkowIce" udnlo się nam po czterech la-
IOwocześnl.ć wymjennlkownlę wody. Sen z 
lrąca nam jeszcze problem odzysku wo­

z basenu. Żal ściska serce, że codziennie 3-4 
try szektenne wody splywa do kanałów. Przy­

Jest tym bardziej, że woda o lempcralun.e 
lo 3S stopni nic JCl>1 wykorzystywana. Pr'Leciei 
udowana w pobliżu zakładu np. myjnia sa­
hodowa z powodzenIem mogłaby tę wodę wy­
.yslywać. W przypadku 7.8lllknlętego obiegu 
y zminimalizowano by Islnlejące SI raty. 

kry są przygniatające. Raz na dwa miesiące 
_~ .. puszcza 70 metrów s-teściennych wody do 
u. Nasuwa się więc pytanie czy nie naJeżalo­

przemyślcć sprawy przejęcia przez Urząd Gmi­
przychodni wraz z rehabiHtacją? Zdaniem mo­
rozmówców, któny nie ukrywają osobistych 
yści z t.1kiego mańaiu, miaslo moglOOy mieć 

yw na wszystko, co dzieje się w calym ośrodku. 
tym, któregoś dnia lubiński Zaklad Techni ­
Obsługi ObiektÓw Przemysłowej Służby 

wystowi za to wszystko slony rachunek. 

To jednak już zmartwienie wladz miaslJl. któ­
nawiasem mówiąc moglyby pomyśleć przy oka-
o wlasnej ubezpieczalni. 

Kierowniczkę Rehabilitacji Ewę Raczyń ką 

- Z lrudem do mnie dociera rakt, że lak 
wyposażony zakIHd nie jest w pełni 

'jk,or.rvstV\,VallV. Nawiasem mówią.- wielu miesz­
Polkowic nie wie, że coś takiego l~tllicje. 

mi się lu na miej cu ma/y npitalik na 20 
Dzięki takiemu zapleczu mlałabym pa­

z całej Pol~kl. Funkcjonujący na tym le­
podobny o'rodek we Wrocławiu przy ul. 

nie chce przyjmować naszych pa­
NajdLiwniejsze jest to, że d~'Cydencl w 

I regionie I w KGHM A nie zdają sobie sprs-
że przy lej urazowoki wy tfpuJącej w kopol­

I butach nit ma oddziału rehabilitacji. 
proces rehabilitacji prowadzony J~t 

przy mIlłych oddziałach chlrurgle?- · 
To nie oznacza, że narzekamy n8 brak pa­

Tyłko, że lo zaplecze można by wykorzy­
bardziej. A dla każdego lekarza po­

taklego mini oddziału, gdzie widzi się 

każdy po~lrp w leczeniu, to ogromnIl saty~fakcja. 
Pnykre jC!.t, że nll.~1 pacjenci po urnach kręgo­
~łup8 zllluszeni są d"jeidiać do Wrocławia do 
pecJalhtyc7.Dcgo oddziału paraplegii. A przecież 

mogliby 6pokojnie odbywuć r\!h .. bilitucję na 
miejscu w Polko"icach. 

Zaczynając od n7ykotcrapii polkowicki Za­
k1ad Rehabilitacji dysponuje soluksami, po<łclcr­
wienią, paranną, kompletem aparatów do • tymu­
lacji, pulsotroniki dlj,ki którym m07118 robić gal­
wanizację i jonoforezę. Jest dostępny 
magnetronik, un:ądlenie laserowe i kadena nie­
z~dna do krwiotcrapii. 

Kolejnym dzialem jest wodolcC7.nictwo posia­
dające bicze szkockie, pOOwodne masa7.e perelko­
we wirowe i ręczne, akwawibron (jeden z rodaljów 
masażu), urządzenia do masażu wirowego koń· 
cryn górnych i dolnych. Basen, sauna, sala gimna­
styczna i siłownia są lak oc7ywislymi elementarni 
rehabilitacji, że nikt ich nawet nic wymienia. Pod 
koniec listopada ze środków lubiń~kiej centrali za­
kupiony zostanie kompletny spr~t do kinezy tera­
pii. Ozit;ki temu znakomitemu spw,Jlowi leczone 
!>li najczęściej zmiany 7.wynxlnicniowe kręgołupa 
oraz -tawów kolanowych i biodrowych. dyskop'l-

Masal: wodny postawił niel&dnego na nogI. 
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lie, zespoły bólowe wszystkich odcinków i maWiy­
CI! naczyń. MnJąc derrUbralOr mogliby prowadŁi ' 

rehabilitację pozawalową, Niestety na to potrzeb· 
ne jest jedyne 50 mln L.lolych. • 

Czy w tej sytu:lcji mole jeszcze cregoś brako-
wać? 

Do szczę' cia brakuje mi jedynie Icuru 

Sp(,cjollsly, d :1.Iękl któremu każdy pocJenl trafla- . 

jęcy do nll~ miałby dawkowane odpowiednie t.a­
bieg! do dllOego schorzenia. To, co losowanc,IJ:!>l 

lIktu.alnie Je t zupełni przypadkowe I uJe zawue 

trafne. 

Dlalego tei Ja nie mam pel.ego Dlldzoru 

nad pacjentami leczącymi się u nllS, poza ~klero­

wanyml na leczenie, ewentualnie tymi, ~órym 

sama aplikuję odpowl -doie zabiegi. Pr()llzę pa­

mięlać, że lu 7ghlS7.8ją się nie Iylko górnicy, .Ie 

rc,"nleź ich rodziny. Ostalnio, dzitkl mojej Inl­

cjntywie, zafunkcJonowa/a poradnia dla dzieci z 
wadami po. lawl I mózgowymi pOniżeniamI, któ­

rą prowadzi mgr Jacek Mltke I Agnieszko. Kacz­

mar7yk. Brlikowa/o by mi psychologa,logopedy ... 

071wnym zbiegiem okoliczności mam ostat­

nio zczę'cie do lud2i. którzy chcą dla ligo środo­

wiska nobić lrochę więcej nii do tej pory. Pani 
Ew.. Raczyilska jest również taką osobą., której 

marzy się uruchomienie Zakładu RcllabililJlcji na 

dwie zmiany, aby bardLicj wykorzystać możliwości, 

jakie posiada polkowicka rehabiUlJlcja. Przy połą­

czeniu wspomniancgo oddziału na 20 łói.ck z za­

k1adem rehabiliUlcji mOlna byloby zagwarantowl\ć 

pacjentom calodziermy pobyt. Bo cói daje d7Jś pa­
cjentowi zabieg, po którym wybiega do domu, 

sklepu na za.1 .... upy ild. To nie o to chodzi w proce­

sie rehabilitacyjnym. 

Marzeniem Ewy Raczyńskiej pl, aby bodaj 

część pieniędzy za wykonywane uslugi mogło po­

zoslawać w dyspozycji Zakladu Rehabilitacji. Nie­

stety n .. <UL'; poroslJlje jedynje waLka o każdą zIo­
lówk" 1. lubińskiej centrali. Gdyby nie ftnansowa 

pomoc miastA zapewne nic by loby tego, CO jest. 

Czy w tej sytuacji nie lepiej byloby ... 

Aodrzej Lech 

F'ot.A.Lecł1 
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Polkowicki rozmach 
"Nie spodziewałem się takiego roz­

machu" - powiedział dr Piotr Szcześnie­
wski z-ca dyrektora Fundacji Rozwoju 
Systemów Edukacyjnych - Biuro Pro­
gramu Tessa, podsumowując swoje 
wrażenia z pobytu w Polkowicach. Po­
wodem wizyty był realizowany przez 
polkowicki ZespóŁ Szkół program "no­
woczesny pracownik administracji" fi ­
nansowany z funduszu Tessa, o którym 
pisaUśmy już w "OP". Podczas swojego 
pobytu w Polkowicach dr Szcześniewski 
spotkał się z burmi trzem Emilianem 
Stańczyszynem i polkowickim Zarzą­
dem projektu, zwiedził budynek Zespo­
łu Szkół oraz odwiedził ZG Polkowice, 
PPH "Mercus" i polkowicki oddział 
Banku Zachodniego, czyli zakłady pra­
cy uczestniczące w projekcie. 

Warszawski gość był zadowolony z 
wyników swojej wizyty. Jak przy:t.nał był 
pod wrażeniem rozmachu z jakim je t 
wprowadzany w życie projckt i kompe­
tencji osób go reaUzujących. "Myślę, że 
w Polkowicach poradzono by sobie i 
bez Tessy. - powiedział dr Szczemie­
wski podczas konferencji prasowej, któ­
ra była jednym z ostatnich punktów 
programu jego wizyty. - Jestem przeko­
nany, że gdyby Polkowice nie zakwalifi­
kowały się do grantu, to i tak własnymi 

siłami zrealizowalibyście ten program." 
Dr. Szcześniewski przyznał, że do Pol­
kowic jechał ze sporymi obawami, gdyż 
jak powiedział "papier może znieść wie­
le", a on nie wiedział czego można się 
po Polkowicach spodziewać. Jednak 
"wizja lokalna" rozpro zyła jego obawy. 
Duże wrażenie zrobił na nim "znakomi­
cie pomyślany i wykonany obiekt Ze­
społu Szkół, a zwłaszcza funkcjonalność 
i wyposażenie sal dydaktycznych, w tym 
przede wszy tkim pracowni komputero­
wej." Dr. Szcześniewski stwierdził rów­
nież że Polkowice z ich bazą i zespołem 
ludzi są w stanie utworzyć na miejscu fi­
lię wyższej uczelni, jest jednak za 
wcześnie by mówić o konkretnych pro­
pozycjach. 

Obecny podczas konferencji Wło­
dzimierz Ol zewski, dyrektor Ze połu 
Szkół poinformował, że placówka 
otrzymała już pierw zą transzę środków 
na realizację projektu, pomniejszoną o 
warto ' ć sprzętu komputerowego, który 
już niedługo zostanie zakupiony przez 
warszawską administrację programu. 
R alizacja samego program rozpocznie 
ię 5 grudnia, a do tego momentu zo­

staną ogłoszone kryteria naboru chęt­
nych do wzięcia udziału w_kursi . Przy­
pominamy, że półtoraroczny kurs jest 

Ekologia na scenie 
Piosenki, wiersze scenki teatral­

ne oraz prace plastyczne wykonane 
w różnorakich technikach - wszystko 
po'więcone tematyce ekologicznej 
można było obejrzeć w czwartkowe 
przedpołudnie 27 pażdziernika w 
auli Forum Zespołu Szkół. Tego dnia 
miał miejsce finał międzyszkolnego 
konkursu ekologicznego organizowane­
go przez Ośrodek Edukacji Ekologicz­
nej "Energia". W konkursie wzięli 
udział przedstawiciele wszystkich pol­
kowickich szkół podstawowych i Zespo­
łu Szkół, zarówno indywidualnie jak i 
reprezentując swoje szkoły. 

Sama impreza przebiegała pod ha­
słem sporej improwizacji, która sprawi­
ła między innymi, że ostateczny skład 
jury sIał się znany dopiero na kilka mi-

nut przed rozpoczęciem konkursu. 
000 Na dodatek jurorzy nie do końca 

zo tali poinformowani zostali kogo 
tak naprawdę mają oceniać, co 
sprawiło, że ze zdwojoną uwagą 
przyglądali się wszystkiemu co 

działo ię na cenie. Działo się zaś tam 
naprawdę wiele. P ziom produkcji ar­
tystycznych był, oględnie mówiąc, łekko 
zróżnicowany, i oprócz prawdziwych 
perełek byliśmy również świadkami wy­
stępów nie do końca dopracowanych. 
Jury i licznie zgromadzonej publiczno­
ści najbardziej podobali się: Małgorzata 
Cieślik, Małgorzata Kłosek i Bartek 
Kuras śpiewający piosenkę "Pocztówkę 
z Beskidu" oraz Piotr Lizak recytujący 
własny wiersz "Rozmowa z Ziemią". 

(das) 

Stan środowiska w województwie legnickim 

Wojewódzka Biblioteka Publiczna w Legnicy opracowała wydawnic­
two Stan środowiska w województwie legnickim. Jest to biblografia 
obejmująca materiały Z lat 1972-1993 sporządzona na podstawie cza­
sopism znajdujących się w Czytelni Naukowej WBP. 

Bibliografię tę można nabyć w siedzibie Wojewódzkiej Biblioteki 
Publicznej w Legnicy, ul. Piastowska 22, w cenie 15.000, - za egzem­
plarz. 
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bezpłalny dzięki funduszom uzyskanym 
z programu Tessa. 

Na zakończenie swojego spotkania 
z dziennikarzami dr Szczcśniewski wy­
raził nadzieję, iż nie jest to ostatni pro­
gram, na którego realizację- udało się 
Polkowicotn pozyskać środki z Unii 
Europejskiej. Wizyta w naszym mieście 
przekonała go bowiem, że ptacu jący tu 
ludzie potrafią racjonalnie wydawać 
przyznane im fundusze. 

* * * 
Znany już jest harmonogram prowadz.e­
nia rekrutacji na kurs "nowoczesny pra­
cownik administracji ". W dJliach 09-
24.11.94. pnyjmowane będą dokwneJlty 
kandydat6w. Biuro programu (Zesp61 
Sz.kół w Polkowicach ul. Skabzików 6, 
pokój Z-9, tel. 45-20-65, fax 45-24-80) 
będzie w tym czasie czynne w środę, 
czwartek i piqtek w godz. 12.00-16.00. 25 
listopada odbędzie się w Auli Forum Ze­
społu Szkól spotkanie wszystkich chęt­
nych kandydatów, na którym podane zo­
stallC/ informacje o kursie i o systemie 
kwalifikacji. Na 28 listopada zaplano­
wany jest test kwalifikacyjny wiedzy ogól­
nej na poziomie szl<oły średniej, a wyniki 
resru ogłoszone zostanq ddeń później, 29 
listopada. 

d 88) 

"Społem" 
pss w Lulilnie 

ogłasza 
nową korzystą formę sprzedaży 

w"Miedziaku'" 
przy ul. Miedzianej w Polkowicach. 

Okazja! 
za dokonanie zakupów na 

wartość 1 miliona zł 
do 10 listopada 1994 r. 

proponujemy: 
dla pierwszych 100 osób 

IICZ.lhltu: lrurf.; 
stulet.u kliclltu "S ulCUJ" 

która upoważnia do zakupów 
z 3 % bonifikatą 

Wszystkie karty stałego klienta 
biorą udział w losowaniu 

atrakcyjnych nagród. :r..ł:l 

" ~~'taS 
590\~'" 
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Tak zwane ciche interesy były specjalnością pewnego inżyniera, który przez wiele 
lat piastował stanowisko dyrektora w poważnym przedsiębior twie, znanym w ca­
łym kraju i nie tylko. On to przed wielu laty z racji posiadanego wykształcenia i re­
komendacji odpowiednich instancji zostal po adzony na dyrektorski stołek by re­
alizować wytyczne biurr6Żllego szczebla i realizować w praktyce znane zawolanie 
" aby Polska rosła wsiłę, a ludzie żyli dostatniej ". 

Pieniądze i polityka (CZ. 2) 
Jeśli ktoś z naszych czytclników zapoznał ię 

z historią Pana Romana, zamieszczoną w poprze­

dnim numerze, zapewne mógł doznać mieszanych 

uczuC. Zawsze, gdy ktoś podno I problem pienią­

dza. a do tego w polączeniu z polityk.1 i władzą, 
rozgrzewają się nasze wnętrza, gdyż są to sprawy 

bulwersujące. Oczywiście należy zdać sobioy spra­

wę. z tego, że nie da się od takich problemów 

uciec. One istnieją i różnią się. jedynie od it!bie 

tym. że w jednym przypadku wychodzą na światlo 

dz.ienne, Q w innym pozostają słodką tajemnicą 

kilku czy kilkunastu osób, co może stwarzać wra­

żenie, że wszystko jest tak jak należy. Zresztą 

umiejętne zamaskowanie swoich nie zawsze legal­

nych działań też jest sztuką, a takie postępowanie 

jcst jeszcze bardziej perfidne od njeskr~powanego 

czerpania zysków z faktu, że posiada się. jakąkol­

wiek władzę czy moiliwości. 

Tak zwane ciche interesy były specjalnością 

pewnego inżyniera, który przez wiele lat piastowal 

stanowisko dyrektora w poważnym przedsiębior­

stwie, znanym w całym kraju i nie tylko. On tO 

przed wielu laty z mcji posiadanego wykształcenia 

i rekomendacji odpowiednicb instancji zostal po­

sadzony na dyrektorski stolek by re.1łizowac wyty­

czne biur różnego szczebla i realizO\vac w prakty­

ce znane zawołanie" aby Polska rosła w siłę, a lu­

dzie żyli dostatniej". Młodszej części naszego 

społeczeństwa warto wyjaśni e': , że w czasach po­

przedniego, jedynie słusznego systemu rekomen­

dacja czynników partyjnych na dane stanowisko 

oznaczała wyraz pelnego zaufania i praktycznie 

władzę. niemal absolutną. 

Tak więc w połowic lat osiemdziesiątych, 

nl. z bohater - Pan Sebastian 7..asiadl w dytektor­

skim fotelu i rozpoczął nowy okres w swoim życiu. 

Jako swój człowiek, a do tego dyrektor poważnej 

firmy kosztował we wszelkich smakołykacb naJeż­

nym ludziom z pierwszej linii walki o łepsze jutro 

naszej ludowej ojczyzny. Nie brakowalo mu nicze­

go - powabte stanowisko, wyśmienite zarobki, 

służbowy samochód traktowany jak własny, moiJi­

wuśC zagranicznych wojaży i smakowania wypo­

czynku w najpopuJamlejszycb k-uronach. Z profi­

tów korzystała też cala rodzina, jak to bywało w 

zwyczaju. Jednym slowem żye': nie umierać, a jedy­

nym problemem pana Sebastiana byto lO aby pod 

żadnym pozorem nie urazić swych dobroczyńców, 

czyll politycznych przełożonych . Ni tely historia 

Polski bywa dośC pnewrotna, n naród czasami v.'Y­

buchowy. Gdy wydawalo się już. że po zakończo­

nej " wojnie· ci wszyscy. którym marzyło się oba­

lanie UStroju dali za wygraną, w krnju raz po raz 

wybuchaly strajki i protesty. Fala ludzkiego nie­

zadowolenia nic ominęła lilkże przedsiębiorstwa, 

hórym kierowa I pan Seba tian. Z tego tci powo­

du niejednokrotnie musiał zaliczac dywaniki w 

wojewódzkiej instancji i tlumaczye': się 7. nieposlu­

szeństwa swej załogi. Byl już nawet taki moment, 

gdy dyreklOr.:.ki fotel mocno trzeszczlII i kto wie, 

czy k..1riem nie zakol\czytaby się fatalnie. To właś­

nie wówczas pan Sebastian jnko dość inteligentny 

czlowiek. pr7A!widujący i rozważny postanowił za­

bezpiecl.Yc sobie prJ.Ysz!ośe': na wypadek, gdyby 

wiatry historii przygnały w rodzinne strony jakieś 

poważne zmiany. Nałeży przy7.nac, że miał nosa, 

bo oto już niedługo po tym pojawił się jaki' okrą­

gły mebel przy którym ukłudano się w sprowic po­

działu władzy, jak to określał nasz dyrektor Tak 

zwany okres przejsciowy byl idealnym momentem 

dla zrealizowania wlasnych pomyslów. Dodatko­

wo Sebastianowi sprzyja la okoliczno'ć, że: jego 

bezpośredni polityczny przclorony także uwielbiał 

pieniądze. a znając fachowośC swego protegowa­

nego zaproponował mu układ, 1..1Óry póżniej nal.y­

wano dość swojsko - spólIGlmi nomenklaturowy­

nU. Nikt jednak tym tbytnio się nie przejmował. 

gdyż najważniejsze było aby nic dae': oderwae': się 

od koryta. Od pomysłu do przemysłu droga nieda­

leka, tym bardziej, że takiemu działaniu sprzyjalo 

prawo, a właściwie jego brak. 

W przedsiębiorstwie pana Sebastiana zwoŁa­

no zebranie, na którym pnedslawiono propozycję 

powołania spółki, której cclem było wspóŁdziala­

nie z rodzimą fimlą i, jak to zapIsano w statucie, • 

uzyskiwanie znacmych efektów ekonomicznych 

popr7.A:Z nowe formy organizacji pracy'. Na rzecz 

nowo tworzonego organizmu gospodarczego z 

konta przedsiębiorstwa przelano znaczne kwoty 

pieniężne, a prezesem spólki zostal właśnie nie 

kto inny jak pan Sebastian, o klórym mówiono, że 

na dyrcktoISkim stanowisku dłużej się nic os\;\nie 

z mcji wojego partyjnego rodowodu. 

W chwili powoływania spółki nikt nic podej­

rzewal, że je t to zabieg dośe': przewrotny, a cclem 

tego przedsięwzięcia jest nic innego jak tyLko po­

wołanie właśnie nomenklaturowej spólki. 

Po pewnym Cla ie, na mocy l.resztą statutu 

spólld. uzy kała ona samodzielność i nagle zO>.tała 

zasilona pokamą kwotą. Jak się okaalo to partyj­

ny kolcga Sebastiana w chwili gdy upadała prze­

wodnia siła narodu jakimś sobie tylko znanym 

posoberu zasilił konto spólki pieniędzmi poczy­

wajqcymi do tej pory na koncie komitetu, który 

reprezentował. Mimo, Le wokoło nastąpila wrza­

wa. prasa otwarcie Btakowała nomenkłaWrowe 
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twory, a co budziej zdecydowani z,1częli domagać 

się pncjęcia majątk"U nagromadzonego przez par­

U", spólka pana Sebastiana, teraz już pod wspól­

nym z.: rlądem jego i towarzysza z komitetu kwitła 

nicl.Yn'I tokrotki na łące. Biznes ma to do siebie. 

je najwuinicj ze są pieniądze, a 'i.c tych nie brako­

wało w owej instytucji, kai.dy 1. nią chętnie ubijał 

interey. Jakby bylo mało tego, że nowa Clona po­

w·tala w dośc niecodziennych uwarunkowaniilch, 

to jeszcze dawne znajomości i układy obu panów 

pozwal ły na podpisywanie atrakcyjnych kontra­

któw. Mimo polityczno-gospodarCl.ej odnowy na 

wielu znaczących stanowi. kach pozostawali nadal 

łudzie z dawnego układu. To zapewniało rynek, li 

więc i dochody. Kadrowa czystlc po polityc7Jlcj 

zmianie ił tei: nie do" mocno odbiła się na inte­

rC!.3ch spółki. Obok powstalo bowiem wiele ta­

kich podobnych tworów, które szybko dogadały 

się ze sobą i 5tworzyly sl.Cl.ególne lobby, mimo, że 

nie o:,adzonc w realiach nowej wladzy. Obracanie 

wielkimi pieniędzmi. wykorzystywanie luk pra­

wnych oraz posiad."Inie wielkiego kapitaJlI zapew­

nialy b~'l. Oliałac można bylo spokojnie. tym bac­

dziej, re wielu z dawnych politycmych wspołdzin­

łoC'ty zgrabnie ulokowało się w kiłku centralnych 

instytucjach w tym finansowych. Okazało się więc, 

że wcale nic potrzeba dzierżyc władzy by byc sil­

nym. gdy-.i. póki co w naszym krnju rtądzi tak na 

pnlwd~ pieniądl., a nie t3m jakieś polityczne uwa­

runkowania, które młodej rodzącej się demokra­

CJI dopIero raczkują. 

Gdy nadeszła odpowiednia pora pan Scba-

tian wraz ze wym partyjnym sojusznikiem nie 

szczędził p;eniędzy na wspieranie kampanii przy 

kolejnych wyborach parlamentarnych czy samo­

rządowych. Efekt z czasem był widoczny. Nie wia­

domo, czy była to ronna pewnego zadość uczynie­

nia uicdnwnym sojusznikom, czy wyrzut sumienia, 

wszak Sebastian obrocał bądź co bqd7 partyjnymi 

pieniędlmi, a może tak właśnie miało być. Prze­

cież jedną z taktyk politycznej wałki jest wyczeki­

wanie właściwego momentu, a gdy nadejdzie taki 

moment pielli~dze mogą odegrae': ważną roł~, 

Fiona pana Sebastiana prosperuje do dziś. 

Je:>t znana i nawet ceniona w niektórych kręgach 

bim u. Są nawet tacy co przewidując dluższe pa­

nowanie obecnej koalicji, we współpracy z Seba­

stianem widzą sz,'losę dla siebie.No coż, pieniądze 

mają to do siebie. że wokól nich zaw ze gromadzi­

li się ludzie, problem tylko w tym czy są 10 czySte 

pieniądze. Na lo jednak nie wszyscy zważają, gdyż 

i u nas znana jest już instytucja pronia pieniędzy. 
Gawędz.larz 



cza jeśli chcemy zrobić coś na wysokich lo­
tach. Pomyślałem sobie, że warto pomyśleć 
już o zimie, która w knżdej chwili może zapukać do chaty, 
a zima jak wiadomo 10 trudny czas, bo nie da się pobiegać 
po mieście, czy posiedzieć na ławce. Warto więc zastano­
wić się nad lym jak zarekwirować pewne miej ca na zimo-
we wypady. Tak się złożyło, że OSlatnio w naszym mieście 

Pisałem Wam ostatnio o moich rozterkllcb w sprawie dal­
szego utnymania ,.Naszej Strony·. Jak wiecie mamy nowego na­
czelnego i gdy pisałem ostatni kawałek, tak na dobrą sprawę nikt 
z nas nie wiedział jak potoczą się dalsze losy gazety. Dziś pełen 
radoch i nadziei mogę Wam powiedzieć, że nowy szef to także 
niezły odlolOwiec i mało, że nie zamierza likwidować nam Stro­
ny, to ma odlotowe pomysły i zamierza je zrealizować. Być może 
już nie będę musiał szarpać się sam, gdyż szef poparł moją kon­
cepcję wspólnego redagowania Strony z tymi wszystkimi, którzy 
mają ochotę. Ba, nawet wspomniał coś o tym, że zaszaleje l zor­
ganizuje coś na wzór warsztatów dziennikarskich dla Was. To 
byłaby bomba. Moglibyśmy wspólnie popracować, a zastrzyk 
świeżej krwi może być dla Strony wystrzałowy. Wychodzi na lO, 
że w gazecie być może już niedługo pojawi się nowy rozdzial -
.Jasiek i Inni". Już mnie czacha rozdymia na samą myśl o takim 
bajerze. Wszak jesl u nas wlełu młodych z jajem, 00 mogliby 
nieźle rozkręcić nasz numer, a jeśli jeszcze do tego redakcja wy­
ciągnie do Was łapę może być O.K. Mam nadzieję, ie wkrólce 
trafimy do szkół, klubów w poszukiwaniu chętnych do dzienni­
karskiej roboty, a moie się okazać, ie będzie to okazja do nie­
złej fely. 

pokazało się trochę ludzi, którzy mają tchnqć nowego ducha _~ 
w sport, kulturę ilp. Podjęto kilka dość ciekawych decyzji, to 
moie wreszcie z tej roboly kapnie i dla nas. Sam słyszałem _ 

jak burmistrz i jego ludzie zakrzyknęli, że należy zadbać o 
mlodzież. Myślę, ie nie będą 10 pustc pokrzykiwania i wresz-
cie człowiek będzie miał gdzie obłecieć czas wolny. Mało lego, 
ostatnio rozmawialem z jednym z v-ce burmislrzów, tym co ma 
zająć się tymi właśnie sprawami i muszę przyznać, ie jest to nie­
zły numeranl. Ma takie odlolOwe pomysły, że przez momemnt 
myślałem, że śnię, ale nie, on chce to wszy tko zorganizować. 
Moie no razie nie będę zdradzał szczegółów, ale wicrzcie mi na 
slowo. 

Jeśli to wszystko o czym Wam nawijam SIanie się rzeczywi­
slością to będzie o czym pisać na ~Naszej slronie", ba, 10 Wy o 

,---L:­
., 

Tak więc nieco uspokojony, co do noszej przyszłości, po­
wracam do spraw aktualnych. No, dziś 10 może jeszcze z lekkim 
wyprzedzeniem, ale myślę, ie już warto o lym pomyśleć, zwłasz-

tym będziecie pisać i Wy to czytać. No to czekając na owe zrru'-a'""-----r-· 
ny, spadam i iegnam ___ I 

Wasz JllSlek I 

Jasiek i inni 
Czytelnicy "Naszej strony"! 

W poprzednim numerze Jasiek dzielil się z 
Wami, swoimi obawami co do losu swojej przy­
szłości w "Gazecie Polkowickiej". Nie mam naj­
mniejszego zamiaru likwidować "Naszej strony", 
chciałbym ją jednak zmienić. Myślę, że oprócz 
Jaśkowycb przemyśleń, powinny znaletć się tu 
również Wasze leksty - dopiero wtedy będzie to 
naprawdę ,.Nasza strona". 

Piszcie o tym co dla Was jest ważne i islotne, 
co Was wkuaa, a co śmieszy. Forma pisania do­
wolna - reportaż, esej, felielon .. . Kawy lekst zo­
SIanie przeczytany uważnie i, w miarę możliwości, 
wydrukowany. Jeżeli pojawi się ieb sporo, a mam 
taką nadzieję, w gazecie pójdą le najlepsze teksty. 
To chyba niezła frajda przeczytać własny lekst w 
gazecie. A tak przy okazji można zarobić parę 
groszy za wierszówkę. Nie jesl to wielkn forsa ale 
na bilet na koncert czy nową klIsetę powinno wy­
starczyć. 

Ternalów wokół nas jest wiele i nikt nie bę­
dzie Wam icb narzucał. Powiem Wam jednak o 
~czym w tej chwili najbardziej chciałbym przeczy­
lać. Choę żebyście napisali o "fałr. Czy w Wa­
szych szkołacb pojawilo się 10 zjawisko? Jeszcze 
trWa, czy już przycicbło? Napiszcie dlaczego 
akceptujecie "fałę", bądź dlaczego z nią walczycie 
- wszyslkim Wam zapewniam dysknecję, a nawel 
anonimowość. 

Czekam z niecierpliwością na Wasze teksly. 
Możecie je wysłać pocztą, możecie leŻ przynieść 
bezpośrednio do redakcji, będziemy wtedy mogli 
pogadać o Waszych sprawach. Skorzyslajcie z 
okazji - piszta co chcetal 

Szef Jaśka 

Brak mi ~-
Nie wiem, jak kogo, ale mnie Święto Zmarłych szczególnie nastraja , '--

do refleksji. Jest ku lemu oczywi ty powód. Otóż dwa lata temu umarła 
moja Malka, najukochańsza ze wszyslkich islOI na ziemi. Brak mi jej i 
żyć mi trudno bez jej ramienia, które zawsze czulam blisko siebie. Dziś 
gdy jej już nie ma. mówię o niej w najpiękniejszych slowach, wspominam 
z najwyższym uznaniem i golowa jestem bronić ze wszyslkich sil jej imie-

nia. J 
Powiecie, ie 10 nic ""dzwyczajnego. Każdy z nas kocha przecież 1---­

swoją matkę! To moie i prawda, ałe o prawdzi .... 'Ym znaczeniu slowa mi­
łość dowiadujemy się zazwyczaj wówczas, gdy lego kogoś już nie ma. Ja 
leź myślałam, że kocham swoją matkę, tak mi się wydawało. Byłam nie­
dobrym dzieckiem, krnąbrnym, egoistycznym i zarozumiałym slworze­
niem. Trudnoby opisywać le chwile, w których loczyłam odwieczne boje, 
prawdziwe wojny z moją matką . Kłóciłam ię o wszystko, o naukę, kole­
żanki, kolegów, sposób ubierania i czesania, a nawet muzykę, której słu­

chalam. Byłam glucha na jej slowa, chodziłam własnymi ścieżkami, a ona 
całymi nocami płakala do poduszki. Wiem o lym, bo ilekroć gasło świat­
ło Iychać było cichy szepl modlilwy i I kanie. Matka niesamowicie gorą-

co modliła się za mnie, abym porzuciła swoje lowarzystwo, ukOJiczyła szkolę i była posłusznym 
dzieckiem. Ja tych modlitw nie odnosiłam do siebie, byly dla mnie kolejnym powodem do spięcia 
lub traktowałam je jak powietrze. 

Matka przez lala walczyla o mnie, a dziś muszę przyznać, że miała prawdziwe powody. To nic 
innego jak moje wła nie postępowanie doprowadzało ją do rozpaczy, a w końcu do choroby. 

Nie chcę aby ktoś przyjqł moje slowa jako spowiedź, jako próbę szukania rozgrzaszenia lub 
zrozumienia. Nie o gesty czy postawy tu chodzi. Wiem, te w śmierci mojej matki mialam swój wieł­

ki udział, a gdy zamkn~o się nad nią wieko lrumny zrozumialam co tak naprawdę znaczy matczy­
na, bezinteresowna miłość. Dziś już nie jestem w stanie niczego naprawić, wiem o tym, bo napra­
wić się nie da. 

Może tylko, gdzieś na dnie Olej duszy kołacze się jakaś nikla nadzieja że jeśli powiem komuś 
o swoim dramacie, ten ktoś na swoją malkę czy ojca spoglądać będzie inaczej. Może ktoś, kto tak 
jak ja uważa swoją matkę za gderającego slarucha zrozumie, ie trzeba powiedzieć sobie - stop - by 
nie musial tak jak j~ stając nad grobem czuć się winnym śmierci, winnym choć nie oskarżanym 
przez nikogo poza wlasnym sumieniem - a to oskarżyciel najokrutniejszy. 

Smutna KInga 
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Podsłuchane, 
podejrzane ... 

Wydarzeniem pażdziemka stał się 
program artystyczny, który z okazji dnia 
Pracownika Edukacji Narodowej zorga­
nizował dla nauczycieli poseł Tadeusz 
Samborski. W lubińskiej kawiarni "Pod 
Muzami" znana piosenkarka Danuta 
Błai.ejczyk występująca w programie za­
prosiła do wspólnej zabawy znane 0so­

bistości ze świata polityki. Jak podaje 
"Gazeta Legnicka" senator Edward Ke­
nig śpiewał wraz z piosenkarką, a prezy­
dent Lubina, Tadeusz Maćkała odtań­
czył wespół z nią kankana. Nam pozo.­
staje tylko z niecierpliwością czekać na 
przyjazd pani Danuty do Polkowic ... 

• • • 
Zwycięzca konkursu recytatorskie­

go w kategorii klas I-IV, podczas kon­
kursu ekologicznego Mateusz Gołębio­
wski zwrócił na siebie uwagę nie tylko 
brawurowym wykonaniem wiersza "Bez 
wakacji", ale również swoim uderzają­
cym podobieństwem do młodego Marka 
Karwowskiego z pierwszej części znane­
go serialu "Czterdziestolatek". Wiele 
wskazuje na to, że Mateusz nie ustępuje 
talentem swojemu bardziej znanemu 
pierwowzorowi. Życzymy podobnych 
sukcesów! 

Co Pan/Pani na to? 

Pod taką właśnie nazwą Gazeta Pol­
kowicka proponuje nową rubrykę, prze­
znaczoną specjalnie dla swoich Czytel­
ników. Jeżeli macic kłopoty z załatwie­
niem sprawy, coś Was poruszyło lub 
zdenerwowało, ktoś zlekceważył istotny 
dla Was problem - zadzwońcie do nas 
lub tel. 45-10-13 lub napiszcie na adres 
ul. Górna 3/3, 59-320 Polkowice. Jeste­
śmy dla Was! Czekamy! 

• • • 
Wierne audytorium koncertu ży­

czeń Polkowickiej Telewizji Kablowej 
było świadkiem aktu pospolitego kutno­
terst,:",a gdy okazało się, że pierw ze ży­
czema są życzeniami dla żony pracowni­
~ telewizji. ~kazja jednak jest taka, że 
mkną wszystkie zastrzeżenia. Do gratu­
lacji z okazji narodzin córeczki Małgosi 
przyłączamy się i my, życząc Beacie i 
Rafałowi Krysztofom wszystkiego naj­
lepszego. 

• • • 
Na konferencji prasowej dra Piotra 

S~cz~niewskiego, który w związku z re­
alizaCJą programu Tessa przyjechał do 
P?lkowic "z workiem pieniędzy", dzien­
rukarzy było jak na lekarstwo. Nasi ko­
ledzy za to licznie pojawili się na odby­
wającej się 2 godziny wcześniej konfe­
re!lcji prezesa Telewizji Regionalnej 
Mltosława Kowalskiego, który poinfor­
m?~ał ich, że ~reszcie podaje się do dy­
mISJI. motywując to złym stanem finan­
sowym firmy. Wygląda na to. bankruc­
twa cieszą się w mediach większym 
powodzeniem od udanych przedsię­
wzięć· 

• • • 
W związku z tą samą konferencją 

jeden z bossów lokalnych mediów za­
proponował by Gminna Agencja Infor­
macyjna "załatwiła" jego współpracow­
nicy transport na trasie Legnica - Pol-

19/1994 

kowice. Zasugerował, że może to być w 
os!a.teczności radi?wó:z Straży Miej­
skieJ. Tym razem SIę nIe powiodło, ale 
dyrektor GAl zapewnia, że przy nastę­
pnej okazji postara się o helikopter. W 
końcu skoro gmina bogata ... 

• • • 
I jeszcze jeden kwiatek z dzienni­

karskiej łączki. W tak zwany "świat" po­
szła informacja Polskiej Agencji PrdSO­
wej o utworzeniu Gminnej Agencji In­
formacyjnej. Czytamy w niej m. in.: "Na 
starcie działalności GAl zatrudniła kil ­
ku socjologów, ekonomistów i informa­
tyków." Od momentu ukazania się tej 
informacji można wprowadzić do nauk 
ekonomicznych nowe pojęcie. Jest już 
"ukryte bezrobocie", teraz mamy jeszcze 
"niewidzia1ne zatrudnienie". Niewidzial­
ne dlatego, że żaden z wymienionych 
przez PAP fachowców jeszcze się w 
Agencji nie pojawił. 

• * * 
Przyjazd cyrku "Praga" do Polkowic 

wywołał wśród mieszkańców mieszane 
uczucia. Z przyjazdu cyrku cieszyły się 
oczywiście dzieci, trochę mniej ich ro­
dzice. Grupa młodych Judzi propono­
wała bojkot cyrku, twierdząc, że treso­
wanie zwierząt cyrkowych jest równo­
znaczne z ich męczeniem. Protestujący 
poprzestali jednak na rozprowadzeniu 
ulotek, nie decydując się na przeprowa­
dzenie pikiety. 

CAFFf BAR" RflAX" 
świetlica wiejska w Polkowicach Dolnych 

zaprasza 
- na zajecla aerobiku - "Ostatnie takle ostatkł" - 25.11.94 

(wtorek, czwartek. sobota) godz... 2000-400 

godz. 1800 

- na dyskotekę 
(piątek. sobota) 
godz. 21 00-300 

Drodzy Czytelnicy! 

Ten numer Gazety Polkowickiej 
ukazuje się z kilkudniowym 
opoóżnieniem. Przyczyną takiego stanu 
rzeczy są nieprzewidziane. i niestety 
czasami nieuniknione, przeszkody na­
tury technicznej. Na szczęście zostały 
one już usunięte. Za opóżnienie gorąco 
przepraszamy. Następny numer Gazety 
Pokowickiej ukaże się 24 listopada. 

Redakcja 
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- szczegółowe Informacje mo1na 
uzyskać pod numerem 
tel. 47-20-47 

~rawomocnym wyrokiem Sądu Re­
Jonowego w Lubinie z dnia 
27.09.1994 r. Kazimierz Wesoło­
wski s. Franciszka i Marii ur. 
22.02.1936 r. w Pleszewie skazany 
zo tał na mocy art. 178 l kk. za 
pomówienie Romualda Kowal­
skiego o postępowanie i właściwo­
ści, które poniżyły go w opinii pub­
licznej na karę 6 miesięcy pozba­
wienia wolności z warunkowym 
zawieszeniem jej wykonania na 
okres próby lat 3. 



Gazeta PolkowIeka 

Program Pplkowickiej 
Telewizji Kablowej . . 

14.11.04 PONIEDZIAŁEK 
10:00 blok katolicki 
17:30 rozpoczęcie 

17:35 serwis Informacyjny 
18:50 Bajka z serii "Zaczarowany ołówek" 
18:00 Film pt. '0 dwóch takich co ukradli księżyc" 

15.11.94 WTOREK 
17:30 rozpoczęcie 

17:35 serwis informacyjny 
17:50 serwis kulturalny 
17:55 "Za szklanym brzegiem" • magazyn poradnikowy 
18:10 bajka 
18:20 Film fab. pt.: "Wojownik Shaolin" 

16.11.94 ŚRODA 
16:30 blok publicystyczny 

17.11.94 CZWARTEK 
10:00 rozpoczęcie 

10:05 serwis informacyjny 
10:20 serwis kulturalny 
10:25 "Za szklanym brzegiem" - magazyn poradnikowy 
10:40 bajka 

18.11.04 PIĄTEK 
17:30 rozpoczęcie 
17:35 serwis informacyjny 
17:50 serwis kulturalny 
17:55 "Ciało jak płatek róży· 
18:05 Gość w studiu 
18:15 videohit 
18:30 bajka 
18:40 Film fab. pt.: "Angel Heart" 

21.11.94 PONIEDZIAŁEK 
10:00 blok programów katolickich 
17:30 rozpoczęcie 

17:35 serwis informacyjny 
17:50 bajka 
18:00 "Benny Hill" 

22.11.94 WTOREK 
17:30 
17:35 
17:50 
17:55 
18:00 
18:15 
18:25 

rozpoczęcie 
serwis informacyjny 
serwis kulturalny 
biblioteka proponuje 
'Za szklanym brzegiem" - magazn poradnikowy 
bajka 
koncert Antoniny Krzysztoń 

23.11.94 ŚRODA 
16:30 blok publicystyczny 

24.11.94 CZWARTEK 
10:00 rozpoczęcie 

10:05 serwis informacyjny 
10:20 serwis kulturalny 
10:25 biblioteka proponuje 
10:30 "Za szklanym !>rzegiem" 
10:45 bajka 

25.11.94 PIĄTEK 
17:30 rozpoczęcie 

17:35 serwis Informacyjny 
17:50 serwis kulturalny 
17:55 poradnik fryzjerski 
18:05 Gość w studiu 
18:15 videohit 
18:30 bajka 
18:40 Film pt. : "Harem" cz. 1. 

· ... f Dom Kultury "I!llpresja" 
ł'" ~ proponuJe: 

TEATR DLA DZIEcr 

5. 11. g. 1230 występ teatrzyku "Wesoła Gromadka" i "NewGlrls 
- Aula Forum Zespołu Szkół Ogólnokształcących 

INNE IMPREZY, DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 

5.11: g. 2100 D;s;oteka dla młodzieży 
12.11. g. 1500 ' Dyskoteka dła najm/odszycb, w programie wiele 

atrakcyjnych konkursów - sala DK "Impresja" 

12.11. g. 21 00 Dyskoteka dla m/odzleży 
19.11 . g. 21 00 Dyskoteka dla mlodzleiy 

19.11. g. 1700 "Kowalscy contra ... " - błok imprez; w programie: 
występ zespolu POD BUDĄ, Klaunada w wyk. 
aktorów z Michałowic,konkursy prowadzi Wojciech 
Mach ze "Słowa Polskiego" - Aula Forum Zespołu 
Szkół 

4.11. g. 1900 wernisaż 
,.Erotyko .. z góry przegrany" recital Andrzeja 
"e-moll" Kowalczyka z Tych 

25.11. g. 2000 Pokaz mody - kolekcje j projekty anystów plastyków 
Z Wrocławia 

26.11. g. 21 00 Andrzejkowa zabawa dla młodzieży i dorosłycb 

. - KINO 

2-3.11. g.1800 "Ucleczka gang tera" - sens. prod. USA, 

3-4.11. g. 900 i 11 00 

4-6.11. g.1800 

8.13.11 g. 1800 

8-10.11. g. 900 1100 

11-13.11. g. 1600 

15-20.1 L. g. 1800 

18-20.11. g. 1600 

22-27.11. g.1800 

25-27.1 \. g. 1600 

28-30.11. g. 1800 

od 15 lat 

,.AUadyo" - film acimowany b/o prod. USA 

"Czlowlekbel\twarzy" - dramat prod. USA, 
od 15 lat 

.. Wscbodzące słońce" - sens. prod. USA, 
od 15 lal 

"Sledmiomllowe trampkj" - film 8nim. prod. 
polskiej 

Zabójcza broń" - sensa. prod. USA od 15 lat 

"Maverlck" - western prod. USA, od 15 lat 

,,LIkonnica w przebraniu 2" - kom. prod. USA 
od 12 lal 

"Forteplan" - prod. australisko-francuskieJ. 
od 15 lat 

"Uciec, ale dokąd?" - sens. prod. USA, 
od 15 lat 

"GlengarryGlcn Ross" - prod. USA, od 15 lat, 
występują : Al Pacino, Alec Bałdwin, 

Mikołaj 
pilnie poszukiwany 

Każdy Z IlOS chciał być kiedyś świętym Mikołajem. Dom 
Kultury "Impresja" organizując WIELKĄ IMPREZĘ 

CHOINKOWĄ umożliwia spełnienie tych marzeTl. n Im­
presja n potrzebuje aż 5 świętych Mikołajów. Wszyscy 
chętni proszeni są o zgłoszenie się do sekretariatu DK 
"Impresja" bądż Klubu Muzycznego. Można także za­
dzwonić - telefony 45-14-52,45-04-74,45-16-77. 
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Wokół celuloidowej 

'
piłeczki 

• w meczu, inaugurującym rozgrywki 
II ligi tenisa stołowego, Górnik Połkowi-

ce zremisował na wyjeździe w Wałbrzychu z 18m­

tejszą Victorią 5:5. Punkty dla naszego zespołu 
zdobyli: Leszek Golińskl (2,5), Sławomir Słowiń­
ski (2,0) i Artur Mladsuw (0,5). Identycznym re­
zullatem zakończyło się spotkanie rozegrane oa­
stępnego dnia. Przed własną publicznością Górnik 
podejmował zielonogórski Lumel-Nordis. Tu 
punJaami podzielllo się nieco więcej zawodników: 
S.Słowińskl (2,5), L.Gollńskl (1,5), oraz po pół 
punktu wywałczyli Grzegorz Sorokopas I Artur 
Mladszew. 

Na podkreślenie zasługuje zwycięstwo nasze­
go debla Słowiński-Sorokopas nad zielonogór­
skim, w którym występował tegoroczny brązowy 
medalista misLrZOstw Europy. 

W kolejnym spotkaniu, rozegranym 22 
października, Górnik Polkowice pokonał u siebie 
Spartakusa Jelenia Góra 6:4, dzięki punktom Le­
szka Gollńsklego (2,5), Sblwomira Słowińskiego 
(2,0) oraz Piotra Nowaka (1,5). 

Mlodsi tenisiści, walczący w trzeciej lidze w 
kolejnym spotkaniu pokonali Juniora Leszno 
10:8, a punkty zdobyli: Jarosław Wie<:h (4,5), 
Grzegorz Słowiński (3,5) oraz Krzysztor Adamski 
(2,0). 

23 października odnieśli kolejne zwycięstwo. 
Tym razem nasi trzecioligowcy pokonali 13:5 
Zryw Zielona Góra. Znakomicie zagrali Jarosław 
Wiech, Krzysztof Adamski oraz Grzegorz Soro­
kopas l Tomasz Śłęzak. 

(J; Zaznaczona obecność 
r'ł Z udziałem 43 zespołów 15 pai.-

dziernika w Poznaniu odbył się rniędzy­
narodowy bieg sztafetowy w maratonie o puchar 
Polski. Zwycięstwo odniosła reprezentacja Polski. 
Nasza kadra ustaoowila nowy rekord trasy, lepszy 
o 1,5 minuty od dotychczasowego. Był to szósty 
tegoroczny wynik na świecie. Drugie miejsce wy­
walczyli Czesi. a trzecie reprezentanci Zawiszy 
Bydgoszcz. 

Pięcioosobowa ekipa połkowickiego ogniska 
TKKF Start sklasyfikowana zostala na 12 miejscu. 
W jej skladzie pobiegli: Adaro Nowak,Jao Kurze­
ja, Waldemar Ozga, Dariusz Potajczok or8'Z 
KrzysztofSzarz)?iskl. 

~ 
Odbicie od dna 

• Piłkarze Górnika Połkowice walczą-
cy o utrzymanie się w taeciej Hdze wresz­

cie odnieśli zwycięstwo. Stało się to w meczu z 

SPORT 
'" 

Piastem nowa. Dzięki wygranej 3:2 nasi piłkarze 
odbili się od dna trzecioligowej tabeli. "Odbicie· 
to potwierdzili w kolejnym spotkaniu. tym razem z 
ObIą Kościao, wygrywając je 2:0. Czyżby nasi pił­
karze przechodziłi metamorfozę. Jeśli... to tak; 
trzymać I « Najmłodsi najlepsi 
GJt() Po międzynarodowym wyścigu o pu-

char bunnistrza Bolkowa, w którym Ma­
ciek Rzepka był trteci i zwycięstwie w kryterium 
kolarskim w Szczawnie Zdrój. 16 pai.dziemika w 
OIesznej koło Sobótki odbył się wyścig, zamykają­
cy tegoroczny sezon kolarski. Ponad SlU zawodni­
ków wałczyło w poszczególnych kategoriach, a 
wśrod nich również kolarze Górnika Polkowice. 

Wśród .iskÓw·. którzy mieli do pokonania 
16 km odcinek, najlepszym z naszych reprezen­
tantów okazal się Luk~ Runewlcz, który wywal­
czył drugie miejsce. 

Dwukrotnie dluższy dystans micH do poko­
oaola "młod.ciey". Tu dało mać o sobie więcej 
naszych kolarzy. Ostatecmie sklasyfikowani zos­
tali: Rafał Krynicki na drugim miejscu, Maciej 
Rzepka na trzecim. a Kamil Pasek na piątym. Se­
niorzy i tym razem daleko poza pierwszą dziesiąl-

ką· , Niedziela z rakietką 
Już dziś chcemy zaprosić wszystkich 

sympatyków tenisa stolowe­
go na wspaniale zapowia­
dającą się imprezę, jaka 
odbędzie się w sali Zespołu 
Szkól 13 listopada o god7~ 

1(130, W tym dniu bowiem 
odbędą się pólfioały mi­
strzost w Polski juniorów i 
kadetów. 

Cieka'M>stk.ą będzie 

impreza towarzysząca, pod­
czas której wszyscy chęll\i 

będą mogli stanąć twarzą w 
twarz z mistrzami rakietki 
przy tole tenisowym. Im­
preza przebiegająca pod 

Fot: A. ~ haslem "Niedziela z rakiet-
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ką" odbędzie się tui. po rnisLrZOstwach. Jej inicja­
torem i glównym organizatorem jes\ sekcja tenisa 
stołowego Górnika Polkowice. Na zwycięzców 
czekają liczne i atrakcyjne nagrody ufundowane 
przez Urząd Gminy. Zapraszamy i życzymy sukce­
sui 

Zwycięstwo 
na pomoście T z udziałem sztangistów pięciu klu­

bów 22 października w wiskach odbył się czwar­
ty rzut fi ligi drużynowych miStrzostw Polski w 
podnoszeniu eięi.arów. Znakomicie spisali się cię­
żarowcy Górnika Polkowiee zwycięi.ajqc w klasyfi­
kacji drużynowej. W połu walki pozostaWili Zagłę­
bie Wałbrzych, Burzę Wrocław, Polonię La:ziska i 
Połoni~ Częstochowę. Nasz zespół ustanowił n0-

wy rekord klubowy wynikiem 1638,4 pkt. Z nieoli­
cjalnych wyników po trzech rzutach nasz zespół 
awansował na czwarte rniejsce wśród 20 zespołów 
II ligi. Oto wyniki naszych sztangistów: 

wilga: wynik: 

BartJomJej Kurt (63 kg) - 222,5 kg 

ZdzlslawSyoowlec (78 kg) - 282,5 kg 

Tomasz MlchalskJ (72,S kg) - 245 kg 

taolMllw Mlchajłuk (69 kg) - 250 kg 

Krzysztor Mlcbał~ki (85 kg) - 265 kg 

Gn.egorzDzledzic (74.8 kg) - 207.5 kg 

Na szczególne uznanie zasługuje wynik Bart-
łomieja Kuna, który w swojej kategorii wagowej 
juniorów rio lat 18 ustanowił dwa rekordy woje­
wódLtwa legnickiego. W rwaniu 102.5 kg oraz w 
dwuboju 222,5 kg. Gratulujemy! 

a zaproszenie niemieckiego związku pod­
noszenia ciężarów nasi sztangiści wyjeżdi.aJą 19 Ii-

Nasi naj lepsi kolarze. Maciej Rz>Iopke (u gÓfy) 
i Łukasz f\.onw\cz FoL A. Uoch 

mą udrial 6-osobowe zespoły z Węgier. Rumunii, 
Niemiec i Połski. Przy czym nasz kraj reprezeoto­
wac będzie Górnik Polkowice. 

Awans najrnłodszych 
23 pai.dziernika Zespól Szkół gościJ uczestni­

ków wojewódzkiego turnieju klasyfikacyjnego 
miodzików w tenisie stołowym. W imprezie bar­
dzo dobr7C zaprezentowali się nllsi tenisiści: 

Adam J~kowłak, Miłosz Ol zewskI, którzy zajęli 
dwa pierwsze miejsca i tym samym zakwalifikowa­
li się do turnieju finałowego. Trzecie miejsce wy­
walczył Paweł Kurzae. Piąty byl również nasz re­
prezentant 1ichal Zawada. 

tronę redaguje Andrzej Lech 
tel. 481-290 
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Zaduszki 
Każdego roku w piel;WSzym dniu listopada na 

tysiącach polskich cmentany widać ogniki świec, 
zniczy I lampionów. Groby pokrywają się kobier­
carnl kwiatów, z których najpopularniejsze to chry­
zantemy - kwiaty jakte polskie. Cmentarze zapeł­
niają się ludzmi, którzy w ten szczególny dzień na­
wledzaję groby najbliższych, przyjaciól, 
znajomych. l listopada popularnie nazywany Świę­
tem Zmarłych tak naprawdę obchodzony jest w 
kościele katolickim jako dzień Wszystkich Świę­
tych. Ta niby niewiele znacząca rótnica, ma swój 
istotny wymiar dla Kościoła. gdyi. istotą tego dnia 
nie jest święcenie zmarłych jako takich, lecz wspo­
mnienie wszystkich świętych, którzy na przestrzeni 
historii stanęli przed obliczem Boga. 

Święto Zmarłych przeszło jednak do naszego 
słownictwa określeń i zadomowiło się na dobre. 
Ma też ono swoją historyczną zaszłość datowaną 
od 993 roku, kiedy to opat Odilo z Cluny wprowa­
dzi) Dzień Zaduszny (obchodzony 2 listopada) ja­
ko święto mające zastąpić pogańskie uroczystości 
ku czci zmarłych, które wówczas mocno jeszcze 
utrzymywały się w całej Europie. Święto przejęło 
takte pewne elementy pogańskie ( kwiaty będące 
symbolem życia i ogień, symboł duszy i mocy w 
chrzcśei'oństwie. ma ' c tokże istotne znaczenie 

• 

kultowe światło - prawda, Pan jest światłem, jasno­
ścią) . Dzień Zaduszny to czas wspominków, wy­
mieniania imion tych co odeszli oraz wspólna za 
nich modlitwa. 

Bez względu na to w jakich kategoriach roz­
patrujemy ten szczególny czas, dla wjększości z nas 
jest to czas osobistej refleksji. wspomnień, a przy­
wołując w pamięci postacie tych, których jut nie 
ma, motemy takte spogLądać na nasze przemijają­
ce życie. Stając nad grobem kogoś bliskiego uświa­
damiamy sobie kruchość ludzkiego życia. Fakt, te 
nikt z nas nie zna swej Ostatniej godziny, kai.e uz­
myslowić sobie, te w każdej minucie życia powin­
niśmy być tacy, aby po odejściu nikt nic pamiętaj 
nas jako ludzi złych. Pochylając głowy nad mogiła­
mi staramy się przywołać to co było najlepsze, naj­
szlachetniejsze w tych ludziach. Czy o nas tei. kie­
dyś wspominać będzie w taki sposób? 

Pol kie cmentarze - iłe ich jest? Rozsypane 
po wszystkich zakątknch świata. Mogiły okrywają 
narodowych bohaterów, bojowników, tułaczy, ze­
słańców, jeńców obozów i łagrów, bezimiennych 
szarych łudzi, którzy być mote przy swoim kona­
niu spoglądali w stronę gdLie była ich ukochana, 
daleka ojczyzna. Polskie mogiły kryję i tych, którzy 
jeszcze nie tak dawno byli wśród nas, kryją tych co 
w czeluściach kopalń wydzierając ziemi skarby od­
dali swe życie przy pracy. Wśród tych mogił są też 

Fol W. Gajaszek 

mogiły ludzi, których mate za życia nie byliśmy w 
stanie docenić, uszanować, a dziś gdy pozostała po 
uich jedynie /llIgrobna tabliczka. skJadając kwiaty 
chcielibyśmy przeprosić za wszelkie uczynione im 
zło. 

Chyba dobrze się stało, te w polskiej trndycji 
mamy tnkie święto. Pozwala ono choć Da chwilę 
zatrzymać się w tym zwariowanym, zagonionym 
życiu, uświadomić sobie, te wszystko przemija i 
niestety nikt jeszcze nie potrafi zatrzymać czasu. 
Więc mate warto Da siebie, na swoje życie spoj­
rzeć inaczej uświadomić sobie, że jak swego czasu 
śpiewal Czesław Niemen - groby u kresu drogi ua-
szej. 

088) 

KRZYŻÓWKA 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 

A -..., H • S • ( t'J r.-) () i< 
B • • ~1 O T -I L • \ • I ~ 
C 0 • I • V S k- iC k -
D - • • () • r~ 0 • 1" • A r 

E • ../ • • ~ • N • • • • p R m K- p-F ( ) ~ A- p 

G • r.:> c) L • • • • C • J ..,/ 

H 
---..J Z, t 1 I I) • I I • fT • • If\J • 7:-.- • • • 

J • • l( p fI ~ • +-1 • ../ -
K (" ..--

O • O • (- T ~ 1 '-' I~ K 
L 

i1 • r • S '{ ~ O P • O • ., 
M K f'r T A • \~ • (l '- f\L F7 l 
Adres redakcji: 59-320 Polkowice, ul.GÓma 3/3, tel. 45-10-13. 

POZIOMO: 
A. rodzaj jedwabnej przędzy # stop manganu, żelaza, 

ni u I o a tu ki . k b I 
B. z poczwarki 
C. droga w kółko # gwałtowny spad zbocza góry 
D. dawniej statek 
F. muz. szybko, nagle # mieszkanka Kuwejtu 
G. NaCI 
H. material na cegły # przełożony wschodniego klaszto-

ru 
J. podziemny rów 
Kod krowy # kozak, który gonił Zagłobę i Helenę 
L. na kaszel 
M. suma # krewny ze strony ojca 

PIONOWO: 
1. urodzinowy ze świeczkami # wawelski 
2. brak deszczu 
3. bawół Indyjski # najsłynniejsze klocł<1 
4. litera greckiego alfabetu 
5. omam, zamroczenie # trafia na kamień 
6. błona okalająca koŚĆ 
7. koło na łajbie # nisza, dziupla 
8. rozkład 
9. zrzeszenie, stowarzyszenie >- psia kończyna 

10. produkt rafinacji ropy 
11. z opierunkiem # tarcza boga Ra 
12. przedział czasu 
13. kończyna # zestaw narzędzi dentystycznych 

Rozwi~)zanja krzyżówki z nr 16/94 

Poziomo: zbrojownia, pIan, światopogląd, Ada 
slota, Uranos, Fi, o ioł, mazak, Ra, pośredtUczka 
Do, kawalerzysta, sztuka. 
Pionowo: sto, iks, .bawół, słoń, Obi, Iwa, Opart 

m. 
ka, 

Odra auł, elf, ogon, udo, bat, gra, Naos, Nil, bo 
tyk, ~pla, Sasza, Zgdy, Uta, woda, Farad, ar, kli 
Ob. 

Redaguje zespół w składzie: D. Sekuła (red. nacz.), A. Lech (teI.481-290), J. Szerszanowicz (le1.455-614) 
Skład komputerowy: własny. Druk: ,,1ntrograr' Lubin. 
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